
 

Sukces jest marnym nauczycielem. 

Trzeba to powiedzieć wprost. Kiedy wszystko idzie po Twojej myśli, 

to niczego się nie uczysz. Nie znaczy to, że masz nie dążyć do sukcesu. 

Stwierdzam tylko, że kiedy popełniasz błąd i wyciągasz z niego 

odpowiednie wnioski , powinieneś skakać z radości, ponieważ jest to 

doskonała nauka. Jeśli zdarzy Ci się pomylić i stracić pieniądze podczas 

swoich inwestycji, bądź dla siebie wyrozumiały. Daj sobie czas na naukę. 

Błąd to nie Ty, tylko zachowanie, które wystarczy zmienić i będzie dobrze. 

Niestety, wielu inwestorów utożsamia pomyłkę z sobą samym, biczując się 

słowami „jestem głupi, beznadziejny, nie nadaję się do niczego” itp. Nic 

bardziej mylnego. Czyniąc w tak nierozważny sposób „podcinasz sobie 

skrzydła”, zmniejszasz swoje szanse powodzenia i pozbawiasz radości, jaką 

niesie ze sobą bezwątpienia skuteczne inwestowanie. Zamiast siebie 

obwiniać, pomyśl, co możesz zrobić, by już więcej nie popełnić tego 

samego błędu. 

Jeden z prezesów „General Motors” wpadł kiedyś na genialny 

pomysł. Postanowił wprowadzić w firmie nagrodę za największy i 

najgłupszy błąd popełniony w danym roku przez któregokolwiek z 

pracowników. Jak myślisz, w jakim celu to zrobił? Teraz już wiesz. Błąd to 

nic złego, pod warunkiem, że nie popełnisz go drugi raz. Tak też brzmiała 

druga część konkursu owego Prezesa. Jeśli popełnisz najbardziej kretyński 

błąd – zostaniesz nagrodzony. Uczynisz to drugi raz – nie masz po co 

przychodzić do pracy. Historia skończyła się tak, że nagrodę otrzymał on 

sam narażając firmę na milionowe straty. Błędu tego nie popełnił jednak 

już nigdy później i krótko potem stał się najlepiej zarabiającym managerem 

w Ameryce.  

To rewolucyjne podejście stosują najlepsi na świecie inwestorzy i 

biznesmeni. Sprawdź, jak działa w praktyce. 

 Autor – Mikołaj Rylski 


